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Inż.  Jerzego Skorynę
    przeżył  lat 84
Wiadomość o śmierci Pana Jerzego Skoryny (1926-2010) napełnia nasze serca smutkiem i zadumą nad przelotnością ziemskiego życia. Chociaż wiedzieliśmy o Jego postępującej chorobie, trudno się pogodzić z odejściem Osoby tak żywotnej i aktywnej do ostatnich chwil swego życia. Zwłaszcza ostatnie lata stały się szczególnie owocne w Jego działalności publicystycznej nakierowanej przede wszystkim na przekazywanie prawdy historycznej o naszej ciemiężonej Ojczyźnie, na troskę o młode pokolenia Polaków w Kraju i na Obczyźnie, na zmagania o godne miejsce Rzeczypospolitej Polskiej  na arenie światowej. Jego przemyślenia, życiowe doświadczenie i teksty nabierają po śmierci nowego znaczenia w wymiarze transcendentnym. 
USOPAL, z którym od początku był związany i utożsamiony zapewne uczci godnie Jego pamięć. 
 

Osobiście zawdzięczam Panu Jerzemu wiele, przede wszystkim przyjaźń, życzliwość i wspólnotę duchową. Razem z Panią Delią tworzyli nadzwyczajną parę polsko-meksykańską, przykład oddania i porozumienia ponadkulturowego. 
Miałem zaszczyt gościć Pana Jerzego z Małżonką w Krakowie i nigdy nie zapomnimy chwil patriotycznego uniesienia podczas zwiedzania Katedry Wawelskiej, z którą Pan Jerzy był tak blisko związany. Nie zapomnę też zaszczytu jakim mnie Pan Jerzy obdarzył podczas Forum Polonijnego w Toruniu, by w Jego imieniu wygłosić przygotowany referat.   
Razem z moją żoną Grażyną zachowamy Pana Jerzego w serdecznej pamięci na zawsze.
Najbliższą Mszę świętą poświęcimy w intencji, aby Bóg przyjął Jego Duszę do swego Królestwa.
 

Cześć Jego pamięci.
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